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Jesteśmy rodzicami 10-letniego chłopca, który w sierpniu przebywał na obozie piłkarskim Naki-Camp w Jantarze. (...) Organizatorem obozu był trener Andrzej Nakielski, który zorganizował wypoczynek dla prawie 100 chłopców. Zrobił to, naszym zdaniem, absolutnie profesjonalnie, zapewniając dzieciom znakomity wypoczynek i wiele wspaniałych wrażeń.


Każdy dzień pobytu w Jantarze byt wypełniony zajęciami sportowymi. Dominowały oczywiście treningi i mecze piłkarskie, ale przygotowano także rozgrywki w tenisie stołowym, w pitce wodnej i unihokeju. 


Dzieciom zapewniono treningi na pełnowymiarowym boisku w Stegnie i to przy sztucznym oświetleniu, co było dla nich ogromną frajdą. Byty także wyprawy rowerowe - rowery zapewniał organizator.


Poza zajęciami czysto sportowymi młodzież uczestniczyła w wycieczkach do Gdańska - zwiedzała starówkę, Sopotu - spacer po molo, oraz Gdyni - oglądanie okrętu�wojennego. Chłopcy zobaczyli też fermę strusi w Jantarze. (...) Znakomitą funkcję wychowawczą spełniała rywalizacja o "futbolówkę". Przyznawano ją za grzeczność na co dzień, za kulturę osobistą i życzliwość wobec kolegów. Ci, którzy zebrali najwięcej "futbolówek", na koniec obozu zostali nagrodzeni pitkami, maskotkami i breloczkami.�Nasze dziecko po obozie były zachwycone jego przebiegiem, jak też wychowawcami. Organizatorowi i personelowi jesteśmy za to bardzo wdzięczni.�


Rodzice�(imię i nazwisko do wiadomości redakcji)
































